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A u str ja . Z  K ra ko w a  —  Og łoszono  tu następujące 
obwieszczenia:  I. Od  dnia wcielenia kraju K r a k o w ­
skiego w obręb celny Austr jarki ,  mianowicie od 29go  
stycznia 1817  poczynając,  dozwolonym zostaje tym ­
czasowo,  aż do dalszej decyzji,  przywóz zbożu z za­
granicy,  przez nową linją celną,  z Prusami  i króle­
s twem Polskiem graniczącą,  bez opłaty cła,  j ako- to:  

'pszenicy,  żyta, jęczmienia i ow'sa. Co do powszech­
nej niniejszem podaje się wiad om ośc i . —  Krakow 
dnia 18go sty.czcia 1847 r. —  Maurycy br .  D eym .—  
C. K. komisarz nadworny.  — II. O bw ieszczen ie ty ­
czące sie obiegu m onet i pap ierów  bankow ych  (Bank- 
no te n)  na te r ito riu m  K ra liow skiem . —  1) Ażeby 
kraj Krakowski ,  pod względem obiegu pieniędzy p o ­
s tanowić na równi  z Galicją i innemi Aust r jackiemi  
dziedzicznemi krajami,  zamieszczone w niniejszym 
wykazie iit. A) gatunki  pieniędzy m e t a l o w y c h , na ­
s t ępnie wyszczególnionych w tymże pap ierów pie­
niężnych,  — i nakoniec,  pap ierów uprzywi le jowanego  
Aus tr j ackiego banku n a r o do w eg o ,  mają odtąd  na 
t e r i to r ium Krakowsk ićtn s tanowić p rawomo cn y  ś r o ­
dek zamiany i juko takie,  we  wszystkich publ icznych 
kasach  i urzędach być p rzyjmowane .  2) Dla d o ­
godnośc i  atoli mieszkańców kraju Krakowskiego,

, d ozw al a  się, że wyszczególnione w wykazie R)  R o ­
syjskie Polskie (*), Pruskie,  Saskie i Holendersk ie
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monety,  które dotąd miały t a m ie  kurs prawny,  josi-  
cze do ostatniego grudnia  1847 roku w kasach p u ­
blicznych i urzędach,  i to w takich cenach przyjmo­
wane  być mają,  jaką w tymże wykazie rubryka,  w a r ­
tość onych zamienną w monecie kurant  obejmująca,  
przedstawia.  —  3) Od  I go  stycznia 1848 roku,  za­
war te  w wykazie U) monety,  wraz z innemi zagra -  
nicznemi gatunkami pieniędzy, będą mogły,  tylko w 
Cesa rsko-Królewsk im probierczym, następnie w  u -  
r zędacb wymiany złota i s reb ra  i filjalnym stępi o— 
wniczym (Punzirungs Amt)  L w ow sk im , ró w ni e  jak po 
innych meunicznych i wymiany urzędach monarchj i ,  
wed le  wewnę t rznćj  wartości  kiuszczowej  hyc za­
mienione.  —  4) Przy obiętych wykazem lit. i i )  ga-.  
lunkach  pieniędzy,  należy się po woaować  tą zasadą,  
że nieut rzymujące zupełnćj  wagi monety złote,  dalej 
wszystkie uszkodzone,  oberżnięte ,  przedziurawione,  
zbytecznie zużyte,  albo też z niewyraźaości  stępia 
bardzo t rudne do rozeznania,  złote i s r ebrne pienią 
dze,—  wcale nie mają być w kasach publicznyc , 
lecz tylko w urzędach wymiany złotą i srebra,  Ja 1 
ma ler j a łp rzy jmowane  i sy stematyczniezamiemone.
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Kraków, d. 21 go stycznia 1847 r o k u —  Maurycy h r .  
D eym .—  C. K. komisarz nadworny.  —  III. O z n a ­
czony § 10- tvm obwieszczenia z d. 18 - gob .m. ,  tyczą­
cego się wcielenia ter i tor ium Krakowskiego  w obręb 
celny Austr jacki ,  te rmin deklarowania towarów,  prze­
dłuża się do d. 14 lu tego :  a czas w którym zupełne 
u rzędowe  sprawdzenie tychże wed le  §§ 5 i 12 nas tą­
pić ma, do dnia 2 8 - g o  lutego r. b. Wcielen ie  zaś w 
obręb celny, jak już rozporządzono,  z dniem 29 - t ym  
b. m. stycznia nas tępuje.— Kraków d. 2 6 -g o  stycz­
nia 1847 r.—  Maurycy hr .  D eym .—  C. K. komisarz 
nadworny.

C z ę ś d  I  r z f d o n a .
— Z  A rchang iehka .  —

W  listopadzie r. z- wydarzył  się w Archangiel sku 
rzadki  pod względem fizjologicznym wypadek.  Żon a  
żołnierza wydz. dróg kommun.  Praskowija P ia ienowa,  
w  przeciągu dni pięciu wydała na świat  czworo dzie­
ci, dwoje płci męzkiej. i tyleż żeńskiej  Niektórzy d o ­
broczyńcy,  dowiedziawszy się o te m  niezwvkłćm zda­
rzeniu,  złożyli natychmiast  dla Pimenewćj  znaczne 
składki,  i podali jćj możność przyjęcia dla dwojga 
dzieci osobnej  noamki. Skoro  zaś o tym wypadku do­
niesiono do wiadomości  Najwyższćj,  J e g o  C e s a r s k a  

Moś ć  Najmiłościwiej udarować raczył P imenowę 40 0  
rub .  assyg.,  przez co polepszonem zostało u t rzyma­
nie tej rjzadkiej rodziny.  Dotychczas tak matka,  jako i 
czworo niemowląt ,  zupełnie są zdrowe.

W iadom ości miejscowe.
Dnia wczorajszego przybyło do Wa rs za w y  koleją 

żelazną osób 147,  wyjechało 154.
W  dniu 31 z. m. w cerkwi katedralnój Śćj Trójcy,  

odbył  się obrzęd zaślubin W .  Mikołaja Sk wa rcn w a  
obywatela z panną Julją Zofją dwóch imion Jasiń­
ską,  córką zmar łego obywatela.  Młodej parze b łogo­
sławił  JVV. oficjał katedralny i dziekan Nowicki.

E lżbieta  z Rożnowskich W a r to ło w sk a  wdowa ,  
przeżywszy lat 75,  w dniu 31 stycznia r. b. przenio­
sła  się do wieczności .  Pozostałe dzieci i wnuki  z a ­
praszają k rewnych i przyjaciół na eksportację zwłok 
jćj, w dniu dzisiejszym o godzinie 3ej z południa,  
z domu nro 2 4 5 9  przy ulicy Nowolipie,  na cmenta rz  
Powązkowski  odbyć się mającą.

Leon Ambrożewicz,  nauczyciel  szkoły e l ementar -  
nćj w Mokotowie,  przeżywszy lat 38  przeniósł  się 
do wieczności .

Będąc zmuszonym przybrać sobie do pomocy r o ­
bienia zębów sztucznych,  uzdatnionego technika ( a r ­
tiste des dents) przyjąłem takiegoż,  który p racował  
w Londynie ,  Paryżu,  Wiedniu,  Berl inie,  A m st e rd a ­
mie,  Hadze,  i wielu i mych znaczniejszych miastach,
0 czćm zawiadamiając,  nadmieniam że zpoczątkiem b. 
r., technik ten wyrabiać będzie zęby sztuczne z wsze l ­
ką dokładnością,  t rwałością i elegancją; oraz że zęby 
te będą wyrabiane tak iż niemi wszelkie pot rawy jak 
własnemi  żuć będzie można.  Cenę ich znacznie 
zmniejszyłem,  a wreszcie chcąc uczynić przys ługę 
ludzkości ,  postanowiłem osobom w biednym stanie 
będącym,  j edynie  za zwrócen iem kosztów użytego 
materjału zęby sztuczne wprawiać ,  zwłaszcza,  że 
w tych dniach o trzymałem znaczny zapas zębów 
metal icznych platynowych i emaljowanych;  krople u- 
śmierzające wszelkie bóle zębów jeszcze posiadam,
1 udzielam ich oraz informację d rukowaną  podług  
której każdy sam uleczyć się może.  Ubogim udzielam

i pomocy bezpłatnie codziennie od godziny 8 -ćj  do 
9ćj z rana.  -— Aleksander  E l s ne r  dentys ta w W a r -  
szawie mieszkający przy rogu  ulicy Podwale  pod nr. 
533  obok kolumny króla Zygmunta .

W c zo r a j  w Tea trze  Rozmaitości  przywołani :  po 
G m a id zia rce  wszyscy, oddzielnie JPanna  Burchard t  
i JP.  Chomanowski :  po N ow ym  Teatrze, JParrie: Ko­
stecka,  Rywacka i Leśkiewicz,  oraz JP P .  K om or o­
wski i Z ió łkowsk i ;  po mazurze wszyscy.

PRZYJECHALI D O  W A R S Z A W Y .
Bauch t  Ant .  ob.  z Ronsoków nr. 5 8 4 ,  Baczyński  

Józef  ob.  z Jankowie  nr. 5 8 5 ,  Bobrownicki  Włodz .  
ob. zSwięc icy nr. 625,  Bieliński Juljan ob. z Kalenia 
nr. 472 ,  Boch te  Robert  ob.  z Prus nr. 2888,  C h o -  
brzyński Sew.  ob. z Płocka nr. 556,  Cyganowski  Jan 
ob.  z Rąsin nr. 639,  Chojnowski  Ant.  ob. z Skąpe ­
go nr.  500 ,  Dębowski  Teodo r  ob. z Słubin nr.  451 ,  
Pischer  Józ. ob.  z Karniewa nr.  570,  Eraenkel  Aron  
kup. z Dobrzykowa nr. 556,  Holewiński  Hen.  pat ron  
z Kielc nr. 500.  Jackowsk i Aleks.  ob.  z Boguszyna 
nr . -585,  Jeziorański  Michał ob. z Bykó w nr.  625,  
Jawornicki  Michał ob.  z Bronowie  nr. 476,  Kiciński 
Adam ob. z Lichanic nr.  556,  Kieler  Jan ob. z Mo­
skwy nr. 603,  Kawczyński  Juljan ob. z Prus nr.  585,  
Kornkowski  Józef  ob. z Pajewa nr.  2684,  Kisielnicki 
Stanis.  ob. z Zielony rir. 6 2 5 ,  Lewandowski  Piotr  
ob. z Rawy nr.  2868 ,  Morzycki Piotr  ob. z Sob ie-  
szan nr.  4 7 6 ,  Mączewski  Stanis.  ob- z Zakroczymia 
nr.  500,  Muhlhausen  Jan  dok. z Wólki nr. 500,  Ni-
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mińs ki W ł a d .  ob. z Oleśnicy nr.  556 ,  Orpi szewski  j 
W ł a d .  ob. z Powałkowic nr. 476 ,  Pisarzewski  Adam 
ob.  z Karn iewa  nr.  570,  Pietnrszyński  Józe f  obyw.  
z Sierpca nr.  60-3, Różański  Hipol i t  ob. z Chmielą 
nr.  625 ,  Ra towsk i  Stanis.  ob.  z Drocbiczan nr.  625,  
Rudzki  Lud,  ob- z Roszek nr.  451 ,  Snarski  And.  ob. 
z Przedborza nr.  0 0 3 ,  Szczuka And.  ob. z gubernj i  
Grodzieńskiej  nr.  585 ,  Stępiński  Edw\  ob. z Jadowa  
nr .  500,  Wis łoccy  Łucjan i Mikołaj obyw.  z gubernj i  
Grodzieńskiej  nr.  6 0 3 ,  W a p p a  Filip ob.  z Boglewic 
nr .  625,  Wąsow icz  Ksaw. ob.  z Mikołajewic nr.  500,  
Z a w a d z k a  Wi kto r j a  ob. z gub.  Grodz.  nr.  585.

W Y J E C H A L I  Z W A R S Z A W Y .
Bielicki Jan ob.  z nru 625  do Domaradzyna,  Fal­

kowski  Hipo,  ob. z nru 476 do Łowicza.  Gałczyński 
Antoni  oł>. z nru 601 do Kuchar,  Górski Michał ob. 
z nru 5 8 4  do W ło c ła w k a ,  Gordon Karol ob. z nru 
5 84  do Radomia,  Klamiuśki Aleks.  ob. z n r u ‘601 do 
Radoszvc,  Kozarski  Mich. ob z nru 601 do W itanowa,  
Kaczkowski  Jan ob. z nru 6 2 5  do Neledwic,  Knake 
Ign.  ob. z nru 500 doNietul isk,  Lechowsk i  Bogus ław 
ob. z nru 601 do Szymanowa ,  Lasocki  August  ob. z 
n ru 625 do Czarnowa,  Łazniewsk i  Jan ob.  z nru 601 
do  Krubic,  Młokosiewicz YY łady s ł aw ob. z nru 468  
do Omięcina ,  Makowski  Wi tal is  ob.  z nru 5 00  do 
W ę g r o w a ,  Nadratowski  Konstanty ob.  z nru 584 do 
W ł o c ła w k a ,  Pe t renewicz  Paweł  doktor  z nru 585  
do P iot rkowa ,  Roman ow sk i  Leon  pat ron z nru 625  
do Radomia ,  Remiszewski  Jerzy ob. z nru 46-3 do 
Lipni,  Ruziecki Konstanty ob. z nru 26 do Łomży,  
Stojowski  Hipol i t  ob. z nru 634  do Zwolenia,  Szy­
mański  Aleksander  ob. z nru 7!  do Kobuszyna,  Smo- 
r ągiewicz Konstanty ob. z nru 500  do W ę g r o w a ,  
W a le w s k i  Ignacy ob. z nru 5 8 4  do Mostek,  Wi tal i s  
Aleksander  ob.  z nru 101 d o  Radzyna,  Zamojsk iS ta -  
nis ław h r a b i a . z nru 472  do Podzamcza,  Zymirski  
Józef  ob. z u rn  625 do Jasienicy.

Wftżislcj**c KtHsr&oe'** ,®as»łe 
n  Mróiestwle.

Wieśn iak  z wsi Radkowie w povv. Opa towsk im,  
Grzegorz Wr zes ień ,  lat 40 liczący, udawszy się do 
lasu dla rąbania sążni, przy ścinaniu sosny gdj  się 
wierzchołek tejże odłamał ,  tak mocno w g łowę  ude-  
rzony został,  iż no miejscu życie zakończył.   ̂ _

W  dniu 24 z. m. w karczmie do gminy Krupó w 
w pow.  P io t rkowsk im,  cieśla Franciszek Bogucki ,  
po wypiciu kieliszka wódki,  nagle życie zakończył.

W  dniu 2 5  z. m. w  gminie Chuchło pow.  O l k u ­
skim, przy drodze znaleziono człowieka,  znaki życia 
jeszcze okazującego,  z nazwiska i pochodzenia nie­
wiadomego,  który zaniesiony do wsi, w kilka godzin 
życie zakończył.

W  dniu 29  z- m - we vvs> Marcelin,  gminie Bia ło -
łęckińj , .pow.  Warszawskim,  w polu,  znaleziono m o ­
cno już korupcji  uległe zwłoki człowieka,  lat około 50  
l iczącego, z nazwiska i pochodzenia niewiadomego .

W  następujących miejscach w króles twie  były po­
żary,  w skutku których spaliły się:

Przy stacji kolei żelaznój klasy 2-gićj  Rokiciny,  w  
pow.  Rawsk im,  zabudowanie  nowo-wystawione,  na 
skład d rzewa i inne potrzeby dla służby t amże b ęd ą­
cej przeznaczone ,  k tóre w dyrekcji  jeszcze ubezpie­
czone nie było.  Przyczyna pożaru nie wyśledzona.—  
W e  wsi Rudrto ś rednie,  pow.  Miechowskim,  3  s to ­
doły i śp ich le rz , a s ekurowane  rs. 975.  Pogorzelcy 
w skutku tego pożaru ponieśli s traty w spalonóm 
zbożu i ruchomośc iach rs. 1278.  Przyczyna pożaru 
nie wyśledzona.—  W e  wsi i gminie Dąbie,  powiecie 
Kieleckim,  owczarnia s łomą kryta wraz z znajdują­
cemu się wnić j  owcami,  j a ko tć ż  dwie stodoły ze zbo­
żem w snopie i śpichlerz także zbożem nape łn io ­
ny. W a r to ś ć  spalonego zboża i owiec na rs. 75 0 0  
podaną została.  Przyczyna pożaru dotąd n iewy-  
śledzona.  — W  kolonji A da m ów  powiecie R a w ­
skim, dwa domy wraz z należącemi do nich zabudo­
waniami,  których war tość  mniój więcćj rs. 585  w y ­
nosi.  Przyczyna pożaru także niewiadoma.  W  mie­
ście Tarnogrodzie ,  pow'. Lubel skim,  dom drewniany 
słomą kryty, k tórego  war tość asekuracyjna wiadomą 
me jest.  Pogorzelec  w skutku tego pożaru,  k tó rego 
przyczyna dotąd wyśledzoną niezostała ,  poniósł  s t r a ­
ty rs. 6 0 . —  W e wsi Łomazy pow.  Bialskim, b rowar  
d rewniany gontami  kryty,  jakotćż wołownia  d rewnia ­
na w' slupy murowane ,  a s ekurowane  na rs. 2722  k. 
50.  Pogorzelec w ruchomośc iach  poniósł  prawie ta­
kąż samą stratę.  Przyczyna pożaru niewyśledzona.

Rozmaitości.
Z Ł O W R O G I E  PTAKI.

(Dalszy ciąg-)
„To  wypada mi zupełnie zaprzeczyć,  moja piękna 

o rędowniczko  Murzynów.  Niewolnictwo w Afryce i-  
stnieje od n i e p a m i ę t n y c h  czasów.  Je s t  ono w p r o ­
wincjach n a j o d l e g l e j s z y c h  od nadbrzeża,  zkąd rzadko



l uh  n igdy  n ie  p r z y p r o w ad za j ą  n i ew o ln i k ó w  na s p r z e ­
daż .  A  w ła ś n i e  t am  n a j k r w a w s z e  b yw a j ą  wo jny,  a 
o św ia t a  i obyc za j owo ść  na na jni ższym s topn iu .  J eńc y ,  
k tó ry ch  nie zabi to ,  a lbo  po naj s roższych  ka tuszach  fe­
ty szowi  na k r w a w ą  of iarę  n ie  odd an o ,  c i erpi ą  j a ko  n i e ­
wo ln icy ,  n a jok r opn i e j s ze  męki .  Na jd ro bn i e j s z e  p o w o ­
dy  są dos t a t e czn e ,  aby ich zabi j ać  l ub  kaleczyć;  dla 
c zego?  bo  n ie  ma j ą  t am  żadnćj  wa r to śc i .  Gdyby  ich 
mogl i  sp r zedać ,  n ie  pomyś le l iby  n a w e t  o t ych  k a tu ­
s zach ,  j ak i e  im zadaj ą.  Z r e s z t ą  o t óm,  co t u  mówię ,  
p r z e ko na s z  się pani  s am a  za dni kilka.  Między n i e w o l ­
nikami ,  k tó rych  tu  p r zyp r owa dz a j ą ,  są najczęśc ie j  n ie ­
zda tn i  dla nas,  k tó ry ch  my zmuszeni  j e s t e ś m y  nie-  
p r z y j m o w ać  dla d ro g i eg o  nam mie js ca  w  okręci e.  
P r z yp a t r z ys z  się pani  t e m u  hand lowi .  J a k  d łu go  król  
P io t r ,  za t a k i ego  w y b r a k o w a n e g o ,  sp o dz i e wa  się j e ­
szcze  dos t ać  chocby  ł o k i e ć s u k n a ,  s zn u r ek  śk l an ny ch  
pe r e ł ,  l ub  s t a r ą  Iufkę od  s t rze lby,  t ak  d łu go  czuwa 
n ad  nim,  żeby  m u  i w ło s  z g ł o w y  n ie  spad ł ;  ale s k o ­
r o  pan Plac ido,  k tó r e m u  wiel e  na t ć m  zależy,  n ie  chce  
go  żadną  mi a r ą  przyj ąć  w ten cza s  król  P io t r  chcąc  się 
pozbyć n i e po t r z e bn eg o  żar ł oka,  k aże  m u  bez  w ahan i a  
W ł eb  wypa l ić . "

E m a  w zd ry g nę ł a  się i zami lkła .
„ A  w ięc  ty i k o nadzie ja  zysku  t r zyma  na w odz y  te  

o k r u c i e ń s t w a ? " —  zarzuci ła  po chwil i .
„N ie  inaczćj .  Tak tu  j ak  w  L o n d y n i e  i Pa ryżu ,  o -  

sob i s t e  be zp i e c z e ń s t w o  z a w a r o w a n e  ty lko  i n t e r e se m 
ka żd e go  po j edynczego .  Gdyby t en  us t a ł ,  wi ęcby czy 
t a m  czy tu ,  napad !  j e d e n  d r u g i e go ,  jak t r zod a  wi lków,  
i skończy łoby  się na wzisjenAnem pożarc iu .  W i e m  ja  o 
tern,  moja p iękna  pani ,  że  ci s ię to zby t eczną  p r ze s adą  
byc  wydaje ,  a l e j a  z n a m d o b r z e  t e u ł o m n o ś c i  r odza ju  
l udzk i ego ,  k tó r e  p ięknemi  s ł ów ka m i ,  l śnącym p o k o ­
s t em  ludzkości  i cywilizacji ,  są pokryt e ;  j e d n a k ż e  nie 
p o t r z e b a  na to zbyt  p r zen i k l i weg o  w z roku ,  aby w i ­
dzieć,  iż cały len s t rój  b l i ch t rowy,  o sobi s tym in t e r e ­
s e m  j e s t  podszy ty! "

Głos  z j ak i m  p. D e v e r e u x  o s t a tn i ch  s ł ów  d om aw ia ł ,  
n a b i e r a ł  z każdym w yra zem  nowćj  c ie rpkości .  Dz ie ­
wica  pomyś la ł a ,  iż do u tw o rz en i a  w  sobi e  p o d o b n e g o  
zdania ,  po t r ze b a  by ło  p rze j ść  s ze r eg  ró żn y ch  s m u t ­
nych  kolei  życia,  a to obu dz a ło  w n ić jn i e j a k i e  w s p ó ł ­
czuci e dla n iego.  P rzyczyn i ł a  się do t e go  j es zcze  i ta 
okol i czność ,  że  u m y s ł o w ć m  wy ksz t a ł cen i em  prze śc i ­
ga ł  wszystk ich  obecn yc h .  Ho bso n  by ł t o  śmia ły m a ­
rynarz ,  ale c z łowiek  lak skąpy  w  udzi e l an iu  się, tak 
cichy,  j a kb y  go w  to w a rz y s tw ie  n i e b y ło .  S tórn ik  i P l a ­

cido,  byl i to ludzie bez  na jmnie j s ze j  og łady ,  i każdy z 
n ich  w  s w o i m  rodza ju  p ro s t ak i em.  P an  J o h n  S m i th ,  
nadzwycza jn i e  dobroduszny ,  zw iedz iwszy  w p ra w d z i e  
w ie l e  św ia t a ,  by łby  m ó g ł  sw o jć m  op ow ia d a n i e m  t o ­
w a r z y s t w a  zająć; ale przy s w o i m  p ły tk im umyś le ,  t ak  
znudz i ł  E m ę ,  iż ta na j chę tn ie j  się od r o z m o w y  z n im 
uchy la ł a .  (D.  c. o.)

Doniesienia.
P rz yb iw szy  z zagranicy w roku zeszłym, o tworzyłem ZAKŁAD 

WYHOBOW BLACHARSKICH i FABRYKĘ LAMP przy ulicy Ele­
ktoralnej  w  oomu W. Fanhauzera  pod nr. 790, w prost  kom ory 
składowej. Ł askaw e względy na jakie  dokfadnćm, akura tnćm  i 
t rwałem _ wykonywaniem robót, szczególniej lamp w najśwież­
szym guście, jedynym jes t  celem sobie zas łużyć,  czynią mi n a ­
dzieję, iz w  otworzonym przezemnie zakładzie zapom nianym  nie 
będę,  fóm bardziej iz ceny w yrobów  moich i lamp są jak naju- 
miarkowansze . ltównież dla dogodności, na wieczory obecnie 
w y d a w a n e ,  lamp u mnie za m alem  w ynagrodzeniem wynająć  
m ożna.  —  Fryderyk  Tretimuler.

Podpisany  sukcesor Anny Wenfzel w d o w y ,  w  mieście Lu­
blinie m iesz ka jące j , w roku zeszłym z m a r łe j , wzywa wszyst­
kich do ,eJz® pretensje rościć m o g ą c y c h ,  iżby z takowemi 
w ciągu dwóch miesięcy najdalej do tegoż w  Warszawie pod nr . 
2920b, lub do upoważnionego pana Henryka Hoene w m ie ś c ie  
Lublinie zamieszkałego, zgłosili się i w sposób właściwy udow o­
dnili j e ,  inaczój za zrzekających się pretensji  uw ażan i  bedą .  —  
Anloni Wenlzel. 1

W  składzie DZWONOW i WYROBOW MOSIĘŻNYCH przy u-  
bcy Miodowćj w domu W. Rozena,  przysposobiony jest znaczny 
zapas  zelazek oprócz zwyczajnych znacznie ulepszonych żadnym  
reparac jom  m e podlegających; sprzeda ją  się po cenić Żelażek 
zwyczajnych. —  M. retersilge.

Znalezione na ulicy Wierzbowej dwa ZNAKI HONOROWE a 
mianowicie: krzyż zloty Virtuti militari i s rebrny Sgo Jerzego-  
właściciel  odebrać  może z biura  policji tutejszej.

Dziś w  kawiarni  w domu Bocka przy ulicy Nowo- 
Senatorskiój.  g r a ^ będzie JPan  Chojnacki z towa­
rzyszeniem fortepianu i violonczeli. celniejsze ulw o-

, -'.V legoczesnych kompozytorów.
Dzis w ogrodzie Wiejskim przy ulicy Mokotowskiej w salonie, 

od godziny 2<*j, 8Tac będzie z kom pan ją  Hajc za k\ — wieczorem 
zas w kawiarni  przy ulicy Dlugićj nr. 580 obok hotelu Niemie­
ckiego w domu Sumera.

Dzis w kaw iarn i  przy ulicy Trębackió j obok domu Stejukelera 
grac i śp iew ać  będą pp. Noires.

flziś i jutro  w kawiarni przy ulicy Bielańskiej w domu Heniko- 
wskiego nr .  .009, g rać  i śp iew ać b ędą  pp. Nowakowskie.

TEATR ROZMAITOŚCI. Ju tro ,  Dzieci żołnierskie, lndjana i 
Charlemagne.

Dzis z rana zimna slop. 1, wczoraj w poi. ciepła stop. 0
Wysokość wody na Wiśle stop 3 cali 5.

Pociągi drogi  żclaznćj odchodzą codziennie;
Z W arsz aw y  do Częstochowy i z Częstocho­
wy do W arszawy o godzinie 9ej rano; z W ar ­
szawy do Łowicza o godzinie lOćj rano: z Ło­
wicza do W arszawy o godzinie 2 3 / 4  no po­
łudn iu .  DODATEK.



D O D A T E K  DO H "  3 3
W ARSZAWSKIEJ GAZETY POLICYJNEJ.

Ihtnicsfenia.
Sąd  krym inalny gubernji WurSzumskiej. —  Antoni Dziewul­

ski wyrolinik wiejski, o m orders two obwiniony, zbiegłszy z osta­
tniego zamieszkania, doti]d ukrywa się: lat ma 25, katolik, twarzy 
okrągłej, oczu niebieskich, włosów ciemno-bląd, wzrostu m ierne­
go, rodem ze wsi Miedzechowa powiatu i gubernji  W arszawskiej, 
w  roku 1844 mieszkał we wsi Prace-duże  w powiecie W arsza­
w skim , zrodzony z Jana  i Agnieszki juz  nieżyjących; braci nie
ma; bezżenny  Sąd  kryminalny w zywa więc wszystkie władze
nad  ogólnem bezpieczeństwem czuwające, aby tegoż poszukiwa­
nego ująwszy, za pośrednic tw em  najbliższej władzy, dostawie tu 
raczyły. — W arszawa dnia 2 (14) g rudnia  1840 roku. —  Prezes,  
Chwahbóg.

Magistrat miasta Warszawy. —  Na zasadzie przepisów słu­
żących tutejszemu lombardowi, magistrat  podaje do wiadomości  
powszechnej  a mianowicie osób interesowanych: 1) Ze licytacja 
na  fanty w rzeczonym lombardzie zastawione, jako to: na srebro 
różnego  gatunku i rozmaitych kształtów, na  sygnety, brylanty,  
per ły ,  zegarki,  suknie , bieliznę stołową i wszelkiego rodzaju ko­
sz towności,  k tórych właściciele nie wykupili  w swoim czasie, lub 
zaniedbali  prolongować; rozpocznie się w dniu 17 lutego (1 m a r ­
ca) r. li., i odbyw ać  się będzie codziennie od godziny 8ej z rAna 
do lej z południa, w zwykłym lokalu lombardowym w  latuszu 
g łównym , aż do czasu zupełnego wyprzedania  rzeczonych fan­
tów; życzący więc sobie nabycia powyższych przedmiotów, ze­
chcą  się znajdować w miejscu i ązasie vvyićj oznaczonym. Wszel­
kie zaś zakupione fanty p łacone być winny zaraz po przybiciu 
kupna ,  s rebrem  lub biletami bankowemi.— 2) Ze termin  ostatecz­
ny do wykupna lub prolongowania w zm iankow anych fantów n a ­
leżących do licytacji oznaczony został do dnia 8 (20) lutego r. b., 
i dla tego in teresowani,  a mianowicie właściciele takowych fan­
tów, zgłosić się są  obowiązani przed upływem pomienionego 
te rm inu  do kasy lom bardu ,  o wykupienie lub prolongowanie. —  
3) Że w szyscy,  którzy nie wykupiwszy dotąd  fantów swoich 
w  czasie przyzwoitym, i,obecnie jeszcze pomimo niniejszego o- 
s lrzeżenia t \ le  obojętnymi się s ta ną ,  iż nie będą  korzystać z cza­
su wyżej oznaczonego do wykupow ania  lub prolongowania za­
s tawionego fantu, a mianowicie,  którzy (takowego wykupna lub 
prolongacji , nie dopełnią  do dnia 8 (20) lutego r. b. sami sobie 
winę przypiszą, gdy pi mienione fanty n iezawodnie sprzedane 
zostaną;  'a lbowiem urzędnicy lombardowi,  poczynając od dnia 8 
(20) lutego r. b. Zajęci codziennie i wyłącznie czynnościami, które 
poprzedzić  m uszą  porządne  odbycie ogłoszonej licytacji, nie m o­
g ą  i nie są  w stanie zatrudniać się jednocześnie,  prolongatami 
zas tawów, lub wy kupnem  fantów. — 4) Ażeby się nikt z osób in­
teresow anych  w ym aw iać  nie mógł n iewiadomoscią o niniejszem 
obwieszczeniu, takowe ogłoszone zostaje przez gazety. Rządową, 
P o l icy jną ,  W arszaw ską,  Codzienną i Kurjera W arszawskiego, 
t rzykioln ie, niemniej  podane zostaje do wiadomości powszech- 
nćj przez przylepienie d rukow anych  egzemplarzy tegoż obwiesz­
czenia w miejscach właściwy ch i obwołanie po miesęic, przy od ­
głosie trąby. —  W arszawa dnia 31 grudnia  (12 stycznia) 184b| i 
roku .— Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu, G rajlner.— Naczel­
nik kancebu.ji, G. Jaholkowski.

Magistrat miasta Warszawy. — Podaje do wiadomości, że 
n a  dostawę oleju czy szczonego w ciągu r. b. dla Warszawskiej  
kom endy  ogniowej do oświetlenia m ias ta  w ilości garncy 18000,

odbędzie się licytacja w sali posiedzeń magistratu w dniu 31 sty­
cznia (12 lutego) r. b. o godzinie 12ej w południe punktualnie.  
Mający zamiar  ubiegać^ się o tę dostawę, m ogą  w czasie i miej­
scu oznaczonóm złożyć na ręce  rzeczywistego radzcy stanu p re ­
zydenta opieczętowane deklaracje, nap isane  podług wzoru poni­
żej zamieszczonego, a w tych w yraźnie literami, bez skrobania, 
pop raw ek  lub przekreśleń wypisać należy cenę jednego  ga rn ca  
oleju, która do licytacji in minus na kop. sr. 95 oznacza się. Do de­
klaracji dołączonym być winien kwit kasy ekonomicznej miejskiej 
na złożone vadium w sumie rs. 2200. Inne warunki są  do przej­
rzenia w wydziale administracyjnym magistratu  codziennie,  wy­
jąw szy  świę ta. Uprzedza konkurentów, ze w  mysi ar tykułu I-go 
postanow ien ia  rady administracyjnej z dnia o ( .5) września 1840 
roku po otwarciu deklaracji odbędzie się licytacja głośna in minus 
pomiędzy skladającemi deklaracje od oferty jaka  najkorzy stniej­
szą okaże s i ę . — W arszaw a dnia 15 (27) stycznia 1847 r o k u .—  
Prezy dent, rzeczywisty radzca s tanu, Grajbner.— Naczelnik kan- 
celarji, G. jaholkowski.

D eklaracja. —  W skutek ogłoszenia z duia 15 (27) stycznia r. 
b. podaje niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy oleju 
czyszczonego do oświetlenia miasta  w ciągu roku bieżącego wT i- 
losci 18000 garncy i żądam  za jeden  garniec  kopiejek srebrem 
(wypisać literami) poddając  się wszelkim obowiązkom i zastrze­
żeniom w w arunkach  licy tacyjnych objętym. Dowód kasy głó­
wnej  ekonomicznej na złożone vadium w sumie rs. 2200 skła­
dam .— Stale moje mieszkanie jes t  w NN. pisa łem w NN. dnia NN. 
mies iąca  roku 1847.— (Podpisać imie i nazwisko.)

Magistral miasta Warszawy. —  Na dostawę materjalow bu­
dowlanych drzewnych i narzędzi drew nianych  do mostu W ar­
szawskiego w ciągu lat trzech od dnia 1 stycznia r. b. do osta­
tniego grudnia 1849 (n. s.) odbędzie się licytacja w sali posiedzeń 
magistratu  dnia 10 (22) lutego r. b. o godzinie 12ej w południe 
punktualnie. Mający zamiar ubiegać się o tę dostawę, mogą zło- 
zyć na ręce rzeczywistego radzcy stanu prezyden ta  w  powyż­
szym dniu opieczętowane deklaracje, napisane  podług wzoru ni­
żej zamieszczonego. a w tych wyraźnie literami bez skrobania  
popraw ek ,  lub przekreśleń wymienić  jak i  odstępują  procent od 
cen wykazem materjalow oznaczonych.— Do deklaracji  dołączo­
ny być winien kwit kasy ekonomicznej  na zlozone vadium w  su ­
mie rs. 4 5 0 —  Inne warunki i wykaz materjalów dosta rczać sig 
mających, są  do przejrzenia w, wydziale administracyjnym m a ­
gistratu  codziennie wyjąwszy św ięta. —  W arszaw a dnia 16 (28) 
stycznia 1847 roku.— Prezydent,  rzeczywisty radzca stanu,  Graj­
bner.— Naczelnik kaneelar ji , G. Jaholkowski.

Deklaracja. — W skutek ogłoszenia z dnia 16 (27) stycznia r. 
b. podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się dostawy ma e- 
rjalów budowlanych drzewnych i narzędzi  drewnianych do mo­
stu W arszawskiego w ciągu lat trzech od dnia 1 s t y c z n i a  r  .  o 
ostatniego grudnia 1849 (n. s.) i odstępuje  od cen w}' -
znaczonych procentów (wypisać literami) p o d d a j ą c  s e 0D°w ią r -  
kom wszelkim i zastrzeżeniom w  w arunkach  hc> J I J jjfc- 
tym .— Dowód kasy miejskiej na  złożone vadmi r' ;
sk ładam . -  S tale moje zamieszkanie jest  w NN. p  Salem w NN. 
dnia NN. m i e s i ą c a   1847 roku. -  (Podpisać inne i nazwisko.)

Magistrat miasta W a r s z a w y . do " ' a d o m o ś c i ,  że 
w dniu  I I  (23) lutego r. b. o g o d z i n i e  1 lej przed południem, od­
będzie się licytacja głośna in plus na grflncie posesji  nr. 1351b. 
na  sprzedaż 758 funtów bawełny surowe), pozostałej  po upadłej



fabryce przędzalni w Syrnikach. —  Cena jednego funfa bawełny, 
od której licytacja in plus rozpocznie się, oznaczoną zostaje na 
kop. 17 czyli całej ilości bawełny na rs. 128 k. SO. Przystępujący 
do licytacji złoży na vadium rs. 12 k. 89, a utrzymujący się przy 
kupnie postąpioną sum ę nieodstępnie wyliczy i poniesie koszta 
papieru stęplow ego do protokółu licytacyjnego, tudziez koszta n- 
głoszenia licytacji. — W arszawa dnia 15 (27) stycznia 1847 r. —  
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, G r a jh n c r Naczelnik kan- 
celarji, G. Jahołkow.ikt.

Mtigistrat miasta Wurszan'y. —' Podając do wiadom ości po­
wszechnej. że następujące bilety lombardowe ze specyfikacjami 
za nr. 4511 na rs. 22, za nr. 13,444 na rs. 14 i za nr 11 (103, na 
rs. 8; i sam e specyfikacje za nrami: 5,004, 14,520, 12,700, 839, 
4,745. 4 ,798. 5 .890, 1.033. 4,355. 11.701, 7 ,333 .9 ,335 , 11,503, 
5 ,843, 0.081 , 0 ,3 8 4 , 7 .9 5 7 , 7 ,194 , 9 ,094, 7,004, 2 ,558, 758, 
12,089, 951. 10,909, 4,137, i 11,547 , zaginęły posiadaczom o- 
nycli, magistrat wzywa każdego w czyim ręku takowe znąjdo- 
w acbj się m ogły, ażeby w przeciągu szesoiu tygodni oil daty 
niniejszego ogłoszenia, czyli do dnia 3 (15] marca r. b. do dyrek­
cji lombardu w ratuszu przy ulicy Senatorskiej posiedzenia swoje 
odbywającej, zgłosił się i prawo posiadania onej udow odnił, gdyż 
po upływ ie tego terminu nowe bilety zastawne ze specyfikacja­
mi, i sam e specyfikacje w miejsce zagubionych, tym tylko oso­
bom za poprzednicm opłaceniem  przypadających należytości wy­
dane zostaną, których nazwiska w księgach dyrekcji lombardu 
są za p isa n e .— W arszawa dnia 1(5 (28; stycznia 1847 r. -— Prezy­
dent, rzeczywisty radzca stanu', flrajbner.— Naczelnik kancelarji, 
Jafialkowski.

Magistrat miastu Warszawy. — Na wystawienie dwóch szop 
drewnianych na podmurowaniu z ułożeniem  platform i dparka- 
nieniem placu targowego przy drodze Jerozolimskiej wprost g łó ­
wnej drogi żelaznój W arszuwsko-W iedeńskiej kosztorysem przez 
JWgo jenerała Gerslfeld przyjętym nu rs. 2,2(51 kop. 4 7 1/ ,  obra- 
chow ane, odbędzie się w sali posiedzeń magisfTatu licytacja w 
dniu 12 24 lutego r. b. o godzinie 12ej w południe punktualnie, 
do którćj sami tylko wykwalifikowani majstrowie ciesielscy i 
■i. dobrego wykonywania robót znani, przypuszczeni zostaną. —- 
Pom ienieni w ięc majstrowie ciesielscy , mający zamiar ubiegać 
się o to przedsiębierstwo, mogą złożyć na ręce rzeczywistego  
radzcy stanu prezydenta opieczętow ane deklaracje napisane po­
dług wzoru niżej zam ieszczonego, a w tych wyraźnie liferamj 
bez skrobania poprawek lub przekreśleń w ym ienić jaki odstępu­
ją procent od cen kosztorysowych. —  Do deklaracji dołączony 
być winien kwit kasy głównej ekonomicznej na złożone w niej 
vadium w sum ie rs. 230.-— Inne warunki kosztorys i plan, są do 
przejrzenia^ w wydziale administracyjnym magistratu codziennie  
w yjąw szy św ięta. —  W arszawa dnia 17 (29) stycznia 1847 r. —  
Prezydent, rzeczywisty radzca stanu, Graj/mer. — Naczelnik kan­
celarji, Jaholkowski.

Deklaracja . — W skutek Ogłoszenia z dnia 17 (29) stycznia r. 
b. podejmuję się w-ystaw ić dwie szopy drewniane na podmuro­
waniu, z ułożeniem  platform , tudzież oparkanić plac targowy 
przy drodze Jerozolimskiej wprost głównej drogi żelaznój War­
s z a w s k o - W iedeńskiej, i odstępuję od cen wykazem kosztów o- 
znaczo.nych procentów (wypisać literami) poddając się wszelkim  
obowiązkom  i zastrzeżeniom w  warunkach licytacyjnych obję­
tym .— Dowód kasy miejskićj na złożone vadium w sumie rs. 230 
składam .—  Mieszkanie moje jest w- NN. pisałem  w NN. dnia NN. 
m ie sią c a   1847 roku.— (Podpisać imie i nazwisko.)

Bank Polski. —  Podaje do powszechnój wiadomos’ci, że w ter­
minie dnia 23 stycznia (4 lutego) 1847 roku o godzinie lOej 7. ra­
na, w sali posiedzeń banku Polskiego, odbędzie się licytacja na 
sprzedaż DÓBR LUBARTOWA, w  gubernji i powiecie Lubeiskim

położonych, w raz z wszyslkiem i w tychże dobrach znajdującemi 
się inw entarzami żywem i i martwemi, w łasnością banku Polskie­
go będącem i, pod następującemi głów nem i warunkami.— Szacu­
nek dóbr z inwentarzami ustanawia się na sumę ryczałtową rs. 
1,065,001) (z łp -7,100,000). Z sumy tej: 1) Przekazaną będzie na­
bywcy pożyczka towarzystwa kredytowego ziem skiego, jaka po 
strąceniu z niej sumy zip. 517,42(5 gr. 1(5, po włącznie ratę 
czerw cową r. b. juz umorzonej, znajduje się jeszcze niespłaconą, 
to jest zip. 2 ,258,573 gr. 14. 2) Pozostawi się przy gruncie suma 
zip. 3,(500,000, z procentem 5 od sta i do spłaty stosow nie do w y­
boru kupującego, albo przez dołączenie procentu amortyzacyjne­
go 1' od sta, albo przez spłacenie jej w równych ratach półrocz­
ny cli w przeciągu lat 37, i z opłatą procentu od pozostającego  
kapitału. 3) Resztę do dopełnienia powyższego szacunku zip.
7 , 100,000 to jest sumę zip. 1,241,42(5 gr: Ki, i od jakićj taż licy­
tacja zaczynać się będzie, nabywca zapłaci bankowi w gotowi- 
żnie najdalej we dwa m iesiące od daty licytacji. W szystko co 
w terminie licytacji wyżej nad sumę zip. 1,241,42(5 gr. Hi postą- 
pionem będzie, wolno będzie nabywcy albo spłacić w gotowiżnie  
wraz z tąż sumą ad 31 i o , albo też dołączyć do sumy 3,(599,000 
ad 2um przy gruncie pozostającej się .— W razie uzyskania pożycz­
ki ódnóWionćj towarzystwa kredytowego ziem skiego, bank na 
spłatę sumy swej zip. 3,(500,901) podniesie taką tylko sum ę, jaka 
już. dziś po. w łącznie ratę czerw cow ą r 1). jest umorzoną! to jest  
sum ę zip. 517,42(5 gr; Hi; resztę z a s ie j  pożyczki dozwoli stóso- , 
winie do stanu hipoteki, albo podnieść przez w łaściciela, albo u- 
żyó na spłatę innych długów, jeżeli tylko raty od należności ban­
kowej przypadające będą regularnie opłacane. —Gdyby w łaściciel 
podzielił dobra na części bąć w edług projektu przez bank rozpo­
czętego. bąc według w łasnego uznania, bank za poprzednicm  
przekonaniem się o szacunku pojedynczych części, rozdzieli su­
mę swoją ad 2do zip. 3,(509,900 wynoszącą, na pojedy nrze czę- i- 
ści.— Posesja cywilna dóbr tych w administracji b.-m! u 1 , L.fi.
zapewnia się nabywcy od I lipca r. !>., ód klór«!j > \  ł -.- .st-
kie dochody i wydatki do niego regulować s i ę  będą.- Nb- t a m u ­
je  się nabywcy m ożność sprzedawania d r z e w a  zla-sUv. ,!. d ó b r  
tych należących, ale się zastrzega: że d o p ó k i  m  : .dci : vo l e ś n e  
w tych dobrach nie zostanie s t a n o w c z o  ( i r z ą d z m . : i \ -posjjb 
trwałość lasów’ zapewniający, d o p ó t y  w s z e l k a  s; : . . .,ż d r z e w a  
wyjąwszy na potrzebę roczną f a b r y k  g r o n t ó w y c !  , tu dz i i  /. wyją­
w szy sprzedaz w  sążniach w praktykowanej lb.!: 1 i l o śc i ,  n a s t ę ­
pow ać będzie mogła tylko o tyle, o ile w a l u t a  zi,.  l o t r z y m a n a  
obróconą będzie na częściow ą spłatę s u m y  3,t5t):‘-.i ' ■.'•iufń.—  I
Jak zaś gospodarstw o leśne zostanie u r z ą d z o n e .  - v c l ( a  sprze­
daż drzewa w zakresie cięcia rocznego 7. p la n :  ‘- p o d a r ć z e g o
w ypływ ającego, dozwoloną jest nabywcy bez ni  : 1 s p ł a c a ­
nia należności bankowej, i tylko wtedy do t a k a  b ę d z i e
obowiązanym , gdyby sprzedaż tę nad zakres c i e c ,  • u 111 n o  do­
p e łn ia ł.—Nie tamuje się również nabywcy możno- , , . - . • . • zn a cze ­
nia pewnój części lasu na krudunek, i osadzani) '■ ; m . , k o l o n i ­
stów, z obowiązkiem  opłacania czynszu, ale za.-k/, ., sin, że 
w kupne przez nich uiścić się m ogące, obrócone 7.0: tanu n a  c z ę ­
ściow ą spłatę powyższej należności banku.— V a d u  z; d l i c y t a c j i  
oznacza się na zip. 355,900 w gotowiżnie, listach u ch fol)
innych papierach publicznych krajowych, procent   .-zącyc-h
w imiennćj ich wartości.— Szczegółow e inne zastr:. 5, ni. znajdu­
ją  się w warunkach do licytacji, które konkurenci y ,  każdego 
czasu przeglądać w biurze naczelnika kancelarji ‘ . w łaści­
wym wydziale banku. Warunki te znajdują się t a l  „  gruncie.' 
Dołączony jest także do nich zbiór objaśnień dla m  ; infonna- 
cji konkurentów, a przyfem wolno jest każdemu d-.l.ra te obej­
rzeć na gruncie i przekonać się o wszystkich s, -/eg.ilach, ku 
czemu wszelkie ze strony administracji miejscowe] mieć będzie



sobie zrobione ułatwienia.—  Krótki opis dóbr  Lubartowskich dają­
cy niejakie o nich wyobrażenie ,  znajduje się umieszczony w Ga­
zecie Rządowej nr. 103, 107 i 203 z r. z., tudzież w innych pi­
sm ach  publicznych i dziennikach gubernjalnych.— Prezes, radzca 
ta jny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik kancelar ji , Łubkow ski.

Hunk po lski.  —  Podaje do publicznej w iadom os 'c i , że dobra 
WIERZBICA z przyleglośćiami',  położone w powiecie i okręgu 
Puł tusk im  gubernji  Ploekiój, sp rzedanefbędą  przez publiczną li­
cytację w terminie 20 lutego (4 marca) r. b. o godzinie lOej z r a ­
na  w sali posiedzeń banku polskiego. Szacunek ogólny us tana­
wia się na rs. 38,835 k. 5 czyli zip. 25*,900 gr. 10.— Każdy chęć 
k upna  mający, obowiązany j e s t  złożyć przed rozpoczęciem licy­
tacji na vadium rs. 3.900 czyli złp. 20 ,000 gotowizną lub w li­
s ta ch  zas tawnych z w laściwemi kuponam i.— Prócz pożyczki to­
warzystw a  kredytowego ziemskiego zip. 21,000 czyli rs. 3,150 
wynoszącej ,  tudzież oprócz sumy zip. 2829 gr. 10 czyli rs. 424 
k. 40, od której kanon ska rbow i królestwa po 5 od sta corocznie 
p łaconym  być winien ,  utrzymujący się przy kupnie dóbr  będzie 
miał pozostawioną do spłaty na gruncie  sumę rs. 18,000 pod o- 
bowiązkiem  stopniowego jej um arzania o p ła tą  am ortyzacy jną  3 
od sto corocznie;  obok procentu 5 od sta w ym agalną .  Od reszty 
zaś szacunku, to jest od sumy rs. 17,200 k. 65 licytacja rozpoczy­
n a ć  się będzie , i sum ę tę,  tudzież to wszystko, co w terminie li­
cytacji  wyżej nad tę sumę postąp ionćm  będzie, nabywca zapłaci 
do kasy banku  w golowiźnie, najdalej w ciągu dni 20 od daty za­
wiadomienia go o zatwierdzeniu kontraktu  administracyjnego 
przez radę  administracyjną królestwa, a to wraz z częścią  p o ­
życzki towarzystwa kredytowego już um orzoną .— Dalsze w aru n ­
ki chęć  kupna mający przejrzeć może codziennie w  biurze n a ­
czelnika kancelar ji  banku polskiego od godziny 1 Gej z rana  do 
2ej z p o łu d n ia .—  Można się także  p rzekonać o s t a n i e  dóbr  na  
gruncie. — W arszaw a dnia 7 (19) stycznia 1847 roku. —  Prezes, 
r adca  tajny. J. Tym ow ski. -— Naczelnik kancelarji , Łubkow ski.

Hank P olski. —  Podaje de Wiadomości, że z powodu niedo­
szłej do skutku sprzedaży  spichrza zbożowego w Niemnowie 
w  gubernji Augustowskiej położonego nad tamtejszym kanałem 
sp law nym , tenże spichrz wystawiony zostaje na trzecią sprzedaż 
Z obniżonym o 20 od sta szacunkiem, drogą licytacji głośnej in plus 
zaczynającej  się od sum y rs. 147* kop. 40 w  dniu 20  lutego (4 
m a r c a ’ t v 47 r. o godzinie lOej z rana  w biurze naczelnika powia­
tu  Augustowskiego i w przytomności p. Bukalego delegowanego 
b anku  odbyć się mającej.  —  Bliższy opis spichrza ja k  i warunki 
sp rzedaży  są  do przejrzenia w godzinach biurowych w rządzie 
gubernjainytu Augustowskim u p. Bukatego delegowanego banku 
w Augustowie zamieszkałego i w biurze naczeln ika kancelarji  
banku  polskiego.—  W arszaw a dnia 20 grudnia (9 stycznia) 1847 
roku. —  Prezes, radzca tajny, J. Tym ow ski. —  Naczelnik k a n c e ­
larji, Łubkow ski. ;

B ank Polski, t— Podaje do wiadomością iż dnia  3 (15) lutego 
b. r. o godzinie TOćj z rana  w sali posiedzeń banku,  odbędzie się 
głośna in plus licytacja na sprzedaż zwiniętego zakładu cegielni 
Pomiechowskie j  nad rzeką W krą  w gub. i pow. Płockim po łożo­
nej,  trzymającej  powierzchni miary nowo-polskięj m orgów 151 
p rę tów  102 wraz  ze wszystkiemi g runtam i,  budowlami i inw en­
ta rzem  ruchomym cegielnianym.— W arunki do tej licytacji wraz 
z  wykazami budowli, narzędzi, rekwizytów i t. p. przejrzeć m ożna 
w  godzinach biurow ych u naczelnika kancelar ji  banku. —  bzacu- 
nek  całej cegielni,  to jest: gruntów7, budowli i narzędzi  ustanawia 
się razem na rs. 8705 kop. 27, od których licytacja poczynać się 
będzie .— W ym agane  zaś do licytacji vadium w gotowiźnie lub 
w  p ap ie rach  publicznych krajowych wynosi  rs. 870,  które nieu- 
trzym ującem u się przy  kupnie, na tychm ias t  zwrócone będzie.  —  
Nadto każdy chęć k upna  mający o wartości gruntów i budowli,

na miejscu p rzekonać  się może.— W arszaw a dnia 6 (18) stycznia 
1847 roku.— Prezes, radzca ta jny, Tym ow ski. —  Naczelnik kan­
celarji, Łubkow ski.

N aczeln ik zakładów  górn iczych  okręgu zachodniego. — Sto­
sownie do rozporządzenia  wydziału górnictw a z dnia 17 (29) gru­
dnia r. z. nr. 12,617, podaje do publicznej wiadomości , iż odby­
w ać się będą publiczne glosne in minus licytacje na  wypuszcze­
nie w entrepryzę na rok 1847 robocizn dla zakładów górniczych, 
a mianowicie:  1. Dnia 31 stycznia (12 lutego) r. b. w godzinach 
przedpołudniowych w biurze p rezyden ta  miasta  Częstochowy 
w7 Częstochowie: a) przewozu odlewów żelaznych z P anków  lub 
Starej  Kuźnicy do huty bankowej , od cen w szczególności: od 
sztuki ważącej do 30 centnarów7 kop. 30 od centnara;  od sztuki 
ważącej od 31 do 60 centnarów7 k. 45 od centnara ;  od sztuki wa- 
żącćj od 61 do 80 cen tnarów  k. 60 od centnara;  od sztuki w a ż ą ­
cej od 81 cent. do najwyższej ilości po kop. 75 od cen tnara .—  2) 
Dnia 5 (17) lutego r. b. w godzinach przedpołudniowych w biu­
rze naczelnika powiatu Olkuskiego w Olkuszu; b) dowozu miału 
galm anow ego  z kopalni Anna do Płuczki Strzemieskiej około 
kibli 27,000 od ceny kop. 4 od kibla; c) dostawy koni na szychty 
robocze do kieratu  przy kopalni węgli  Ksawery pod Bendziniem, 
od ceny rs. 1 k. 44 od pary koni na  szychtę; d\ dostawy koni na 
szychty robocze do kieratów przy kopalni węgli Feliks pod Niem­
cami, od ceny  rs. 1 k. 44 oil pa ry  koni na szychtę.— Włościanie 
z dóbr  rządow ych  i m ieszkańcy miast podobnież rządowych, bez. 
złożenia w gotowiźnie vadiuui, do każdej z powyższych bcytacij 
na ten czas przypuszczeni zostaną,  skoro udowodnią  św iadec­
twem policyjnej swej władzy,  iż w ogólności  cala g rom ada  wsi 
lub gmina miasta  robocizny podejmuje się, i za spełn ienie  w a­
runków  kontrak tu  odpowiedzialną będzie.  Od osad lub gmin, 
takiem św iadectwem nieopatrzonych, jako  też  bd osób mogących 
się ubiegać o enlrepryzy dla spekulacji lub osobistego zarobku, 
w ym agane  będą  va'dia, do licytacji ad a, r s  70; ad b, rs. 90; ad c, 
rs.  90; ad d, rs . 30.— W arunki licytacyjne każdego dnia,  wyją­
wszy św ią t  uroczystych, żądającym do przejrzenia, w biurze n a ­
czelnika okręgu ,  tudzież w biurach w których licytacje odbyw ać 
się mają, w godzinach służbowych okazane być mogą.  -D ąbro ­
wa I (13) stycznia 1847 r . — Grucr, z.— Sekretarz  Dzicdzicow ski.

OSTRZEŻENIE. — Wszystkie wypła ty  rachunków 
H sT S b , rzemieślniczych i t. p., jako też przyjmowanie pie- 

ńiędzy od szanownych naszych przyjaciół w s to ­
sunkach handlowych z nami zostających jedynie za

KWITAMI SZNUROWEMI z książek naszych handlowych usku­
teczniają się ,  o czem już kilkakrotnie w pism ach  publicznych za ­
wiadomiliśmy. Nieprzewidziane wypadki, fa łszowanie  naszych 
własnoręcznych podpisów, podejścia i t. p. jakie .się w tych cza­
sach zdarzyły, spow odow ały  nas powtórnie zawiadomić szano­
w ną  publiczność, iż jedyn ie  WYPŁATY .-TM takich przez nas 
przyjęte będą,  które naszemi kwitami sznurowemi u d o w o d n i o n e  
zos taną ,  niemniej wszystkie roboty przez p an ó w  r z e m i e ś l n i k ó w ,  
dla nas uskuteczniane,  muszą być kwitami sznurowymi przez nas 
udzielonemi obłożone.  RACHUNKI pp. rzemieślników i t. P- nie 
dłużej jak  po dniach ośmiu do wypłat  podaw ane nam hyc w in ­
ne, później zaś zupełnie  takowe nie zostaną przyjęte. —  f a b ry k a  
por teru  i p iwa baw arskiego pod nr. 11 Ots przy ulicy Krochmalnej 
J. G. Schaefer  et  Cotnp.

Scholastyka Kozińska p r z e b y w a j ą c a  obecnie w C esarstw ie  Ro- 
syjskićm wraz  z synem Aleksandrem malolefninY s ta ra  się o u- 
dzielenie paszportu  e m i g r a c y j n e g o . — Wz>w a się więc m ających 
do nićj p ra w n ą  pretensję, iżby z tako • -\ ciągu 4 tygodni od 
daty dzisiejszćj zgłosili się do sekcji. .paszportowej w biurze po­
licji tutejszej. —  Nr. 1133.



Robert de Grofe syn tutejszej obywatelki i emerytki, ma za­
m ia r  przesiedlić się z W arszawy do Prus i dla tego stara  się o 
paszport  emigracyjny.— Wzywa się przeto osoby, któreby do po- 
mienionego Roberta de Grofe miały j a k ą  pretensję, aby z tako­
w y wprost  do biura policji sekcji paszportowćj zgłosiły się.

Zamierzywszy synów moich Rudolfa i Bertholda Bekkcr w y­
s tać na stale mieszkanie do familji w mieście Poznaniu kraju 
Pruskim zamieszkałej , w którym to celu o udzielenie im pasz­
portu emigracyjnego staranie  już uczyniłem, wzywam osoby in­
te resow ane  któreby do nich jakąko lw iek  bą d ź  pretensję  rościły, 
aby z takow ą najdałój w ciągu czterech tygodni od daty niniej­
szego ogłoszenia w prost  do mnie jako ojca zgłosiły się. —  Karol 
Bekkcr, fabrykant broni  pod nr. 391.

Zamierzając w ystać  syna mojego Izraela na sta le  zamieszka­
nie  do famiiji w m ieś c ie  Tyśmienice Galicji Auslrjackićj mieszka- 
jącćj,  w którym to celu już  uczyniłem stosow ne staranie  o udzie­
lenie mu tamże paszportu emigracyjnego; wzywam osoby in tere­
sow ane,  któreby do niego miały jakąkolwiek bądź pre tensją ,  aby 
z takow ą najdalej w ciągu czterech tygodni od daty niniejszego 
ogłoszenia, zgtosity się w prost  do mnie.  —  Moses Fcinkind, nr. 
domu 1800.

| |  Podpisany powróciwszy z zagranicy,gdzie zwiedziłem znacz-1* 
jgg niejsze fabry ki, i sprowadziwszy najlepsze farby, polecam gj

!się szanowny m damom, że wszelkie objekta dane mi do far- 
tiowania tak jak .daw nić j  i teraz najakuratniej i na js ta ran-  
niej FARBOWAĆ oraz PRAĆ SZALE i CHUSTKI przy rze- fg 
kam. Fabryka  moja dawniej egzystująca w dom u W ern e ra  
przy ulicy Krakowskie Przedm ieście ,  obecnie p rzen ies ioną  gj 
m  została do domu W. Malcza przy ulicy Bednarskiej pod nr . | |  

»§ 2070 D. IVergi.

Jest  do sprzedania  z wolnćj ręki w domu pod nr . 1822 przy 
ulicy Koilćj obok Nowego Miasta, MAGIEL angielski  sposobem 
now ego  wynalazku zrobiony.W iadomość powziąść  m ożna .u  wła­
ściciela tejże nieruchomości  w W arszawie. —  Nadto jes t  do wy­
dzierżawienia w każdym czasie OGRÓD fruktowy znacznej roz­
ległości, tu w Warszawie. O w arunkach  zadzierżawienia i o miej­
scu takowego powziąść można tamże w iadomość.

KSIĄŻECZKI legitymacyjne Bregidy Franczak ,  Emilji Hofman, 
Marjanny Smorczewskiej , Antoniego Krasnego, Marjanny Wmo- 
wskiej, Joanny Baranowskiej, i Szulima Dawida S z t jn m an ,  za­
ginęły. Ł askaw y znalazca raczy takowe złożyć w łiiurze policji.

Przy ulicy Marszałkowskiej pod nr. 1392 na przeciwko żela­
znej  kolei, jest  do wynajęcia  zaraz lub od Wielkiej nocy, LOKAL 
zdatny na cukiernię albo na t rak tje rn ią ,  może być także i na 
p ry w a tn e  mieszkanie zajęty. W iadom ość u właścicielki domu.

Znaleziona PAPIERY l omasza Goslawskiego obywatela, w ła ­
ściciel odebrać  może z redakcji gazety policyjnej.

Z na lez iony  p rzed  kilku d n ia m i  ZNAK NIESKAZITELNEJ SŁUŻ­
BY za lat XX. p o s z k o d o w a n y  m o ż e  o d e b r a ć  z r e d a k c j i  gaze ty  
p o l i c y j n e j . — N r .  4010 .

P o z o s t a w i o n ą  w  s a n k a c h  SZARFĘ of ice rską ,  [w łaśc ic ie l  o d e ­
b r a ć  m o ż e  z d e p o z y t u  b iu r a  policji.

P o d a j e  do powszechnej  wiadomośei, że  w  dniu onegdajszym 
został zagubiony W EKSEL na zip. 12 ,000,  wystawiony przez 
pa n a  Joel w Włocławku na kantor  Rozena w Warszawie. Ł aska­
wy znalazca za nag rodą  raczy oddać pod nr. 474[5 do składu 
Wasyla Dutow, albowiem żadnego użytku z niego mieć nie mo­
że, ponieważ właściwo zastrzeżenie  zrobionem zostało.

MAGLE ANGIELSKIE zupełnie  w dobrym stanie  z wszelkieim 
rekwizy tami przy ulicy Bielańskiej nr. 998 są  do sprzedania  każ­
dego czasu lub od Wielkićj nocy.

tsooooonoooooocooooooooooooooooooooa
o  SKŁAD WYŁĄCZNY i t l l K B S l T Y  C I I I W H I E J I  O
O J. KACZANOWSKIEGO i SPÓŁKI, sprowadzi! z Petersbur-  © 
0  ga MASZYNY do filtrowania wody, i kilka chińskich ROLET 
O bardzo gustownych. Przy tern zawiadamia,  że otrzymał swie-  S  
O  ży t ranspor t  kwartałowy HERBATY CHIŃSKIEJ; a chociaż O 
g  herba ta  w Rosji znacznie podrożała ,  skład wyłączny cen 2  
q  nie podnosi.  Herbata czarna bez kwiatu po zip. 10 i złp. 13 q  
O gr. 10 (tańszej nie sprowadza),  herbata  z kw iatem po zip. lOJi 0  
© 18; SZYŁUNGA gatunku Fi-jun-tsi, czyli najszlachetniejsza po Ó 
ń  zip. 20 za funt NETTO, i inne familje herbaty  po cenach da- 2
0  wnićjszych STAŁYCH. ©  
O O O O O O O a O O O O o o O a O O O O O O ł S O C O S O C ^ f i K J C O O

D o n ie s ie n ie  L o te ry jn e .
ZHANTOKU J.

w domu własnym nr. 453 przy vticy Senatorskiej, 
W ygrano  w 5  ej klasie 6 8 -mej loterji, \ i l K l , H l  1 . 0 8 ,  

Ł l d M I . Y l  W  Y f i K A Y E :
Ner 6,308, K s r .  7 5 . 0 0 0 ,  czyli Z ip .  5 0 0 , 0 0 0 .
Ner  2.514,  „  J 5 0 ,  „  „  5 , 0 0 0 .
Ner  14,759, „  7 5 0 ,  „  „  5 , 0 0 0 .
Ner 4,544, „  3 0 0 ,  „  „  3 , 0 0 0 .
Ner 10,889, „  l O O ,  „  „  6 6 0  gr. 20.
Ner 22.509, „  l O O ,  „  „  6 6 6  gr . 20.
w mniejszych w ygram , 4,000, „  „  2 6 , 6 6 6  gr. 20.

, vv Ogóle R s r . “8 1 , 0 0 0 ,  czyli Z i p ,  5 1 0 . 0 0 0 .  
LO SÓ W  now ych  do Isze j  klasy Ó9ej loterji, ca łych i częściowych 
w moim kantorze dostać można. Osoby na prowincji  zam ieszka­
łe. życzące sobie szczęścia sp róbow ać  w moim kantorze,  raczą  
swoje zlecenia franco nades łać ,  a ja  z mojej s trony najakuratniej-  
szą korespondenc ję  zapew niam. —  J. D a w i d s o h  n.

SKLEP z s tancją i p iwnicą w korzystnem miejscu w środku 
rynku  Starego Miasta pod nr. 65 pod gankiem zwany, od wielu 
lat na skład wódek egzystujący jest do najęcia od Wielkiej nocy.

DOM drew niany ,  b lachą żelazną pokryty, w ybudow any  d o  
czasowego użycia przy budowie mostu wiszącego na  rzece Nar­
wi pod tw ierdzą Nowogieorgiewską,  którego materjaly w kon­
strukcją wchodzące są tak przyrządzone przy jego budowie, że 
się rozebrać i na inne miejsce z ła twością  bez straty  p rzen ieść  
dają ,  jes t  z wolnej  ręki do sprzedania . Dom ten składa się z 9ciu, 
pokoi i kuchni; okna,  drzwi, piece, podłogi i t. p. wszystko w naj­
lepszym stanie.  O cenie i warunkach  rozbioru dowiedzieć się na  
miejscu u konduktora budowy mostu Jos ta ,  przy m agazynie zbo­
żowym banku polskiego lub w kantorze fabryki machin na Solcu 
w W arszawie.

1 ■ '5? aóDs&a.® . |
przy ulicy. Gnojnej pod nr. 975,

; |  YY DOMU JA T E K . R Z E Ź N IC Z Y C H  | j
S3 gdzie przed trzema miesiącami sprzedaż Piwa Bawarskie-  jg 
85 go na kufelki z fabryki J. G. Schaefer  et comp. się odbywała 
§  r o z p o c z y  na  s i ę
|  D Z I Ś  |
He s  p & m m s»
I  PIWA BAWARSKIEGO
S3 N A K  U F L E S5
H i  broicaru
|  llalicrlmscli Schlele ffilawe
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